ARTYKUŁ VI

EUKLIDES – CZŁOWIEK WIELCE  DOKŁADNY

Pewnego dnia Ptolemeusz zwiedzał bibliotekę. Oglądając dzieła zatrzymał się na dłuższą chwilę przy półkach, na których trzymano w pudełkach liczne zwoje Elementów. Odwracając się nagle w stronę Euklidesa zapytał, czy nie ma krótszej drogi niż ta, by poznać matematykę. Euklides odpowiedział: „W geometrii nie ma prostej drogi, zastrzeżonej dla królów”. Trzeba było mieć dużo odwagi, by zdobyć się na taką odpowiedź. Kiedy indziej Euklides wykładał uczniowi jakieś twierdzenie. Ten młody człowiek zapragnął się dowiedzieć, jakie z tego może mieć korzyści. Euklides wezwał niewolnika i rozkazał ,,Daj mu trzy obole, skoro koniecznie musi odnieść korzyści z tego, czego się nauczył.”

Elementy Euklidesa mają ksiąg trzynaście. Autor ponumerował je od pierwszej do trzynastej podkreślając w ten sposób, iż tworzy całość, która rozwija się według ustalonego porządku. Porządku wewnątrz każdego z woluminów i miedzy nimi. Właśnie ten hierarchiczny układ poszczególnych działów stanowi o porządku euklidesowej budowli. Oprócz Biblii, właśnie to dzieło miało największą ilość wydań. Do dziś ponad osiemset! Zawiera ono sto trzydzieści definicji, czterysta sześćdziesiąt pięć twierdzeń! Jako prawdziwy Grek z okresu starożytności, Euklides uhonorował geometrię, wyznaczając jej miejsce na samym początku. Poświęca jej cztery księgi. Stawia sobie przejrzysty cel: określić figury, obliczyć ich powierzchnie, oprócz powierzchni koła, i przystąpić do ich skonstruowania. 

W księdze pierwszej znajdujemy przedstawione pod skromną postacią wniosku czterdziestego siódmego TWIERDZENIE samego PITAGORASA! Dwie pierwsze księgi traktują o geometrii linijki, podczas gdy trzecia dotyczy geometrii cyrkla. Geometrie płaszczyzny Euklides kończy przedstawieniem wielokątów foremnych. Wyznacza dla każdego z nich okrąg opisany i wpisany.

Księga piąta jest najsłynniejszą ze wszystkich Księgą proporcji. Euklides chce ustalić, czym jest stosunek dwóch wielkości niezależnie od tego czy są wielkościami geometrycznymi (liniami, powierzchniami czy objętościami), czy arytmetycznymi, czy liczbami. Pitagorejczycy nie wyobrażali sobie stosunków pomiędzy wielkościami niewymiernymi. To już przeszłość. Euklides bierze je pod uwagę w ogólnej teorii proporcji. Ta prawdziwa rewolucja nie jest dziełem Euklidesa, który jedynie ją spopularyzował i połączył z innymi działami matematyki. Wynalazcą jest niejaki Eudksjusz z Knidy, wybitny matematyk i astronom, od którego Euklides zapożyczył niemal w całości zawartość tej księgi. Księga szósta to Księga podobieństw. Następne w kolejności to księgi arytmetyczne. Euklides podąża tutaj za pitagorejczykami, a przede wszystkim za Archytasem i zamieszcza większą część ich prac dotyczących liczb całkowitych. Jednym z największych zadań matematyki jest ich klasyfikacja. Pierwsza klasyfikacja dotyczy liczb parzystych i nieparzystych. Druga klasyfikacja to liczby złożone i liczby pierwsze. Liczby pierwsze staną się istotnym elementem matematyki. Jest ich nieskończenie wiele! Euklidesa nic nie obchodzi dodawanie, Jego obchodzi tylko dzielenie. Mamy tutaj do czynienia ze słynnym rozkładem na czynniki pierwsze, poszukiwaniem dzielników jakiejś liczby, znajdowaniem tych, które są wspólne dla liczb a i b, odnalezieniem NWD czyli największego wspólnego dzielnika oraz NWW czyli najmniejszej wspólnej wielokrotności.

Księga dziesiąta to Księga liczb niewymiernych. Euklides sięga tutaj do prac Teodora, czyli twórcy teorii wielkości niewspółmiernych. Pitagorejczycy znali tylko jedną niewymierność, czyli pierwiastek z liczby 2. U Teodora niewymierności obrodziły: dowodzi on niewymierności wszystkich pierwiastków liczb całkowitych aż do 17. Wyjąwszy oczywiście liczby 1, 4, 9, 16, które są kwadratami. Nie wiadomo, dlaczego zatrzymał się przy 17. Ta księga zdecydowanie jest najtrudniejsza z całej trzynastki. Właśnie dlatego, zyskała przydomek „krzyża matematyki”. W księdze tej widzimy, jak Euklidesowi udaje się oswoić liczby niewymierne, które sprawiły tyle kłopotów Pitagorejczykom.

Następne księgi zawierają geometrię przestrzeni. Tak jak w przypadku geometrii na płaszczyźnie Euklides zaczyna od określenia różnych matematycznych bytów przestrzeni, a więc brył: ostrosłupa, graniastosłupa, stożka, walca, kuli, do których należy dołączyć wielościany foremne. Oblicza pole powierzchni lub objętość jednych brył, określa związki między objętościami w przypadku innych.

Księga trzynasta jest ukoronowaniem całego dzieła. Euklides przedstawia w niej to, ku czemu zmierzały poprzednie księgi, czyli konstrukcję pięciu wielościanów foremnych wpisanych w kule: czworościan foremny, sześcian, ośmiościan foremny, dwunastościan o ścianach będących pięciokątami foremnymi oraz dwudziestościan o ścianach będących trójkątami foremnymi. W przestrzeni istnieje tylko pięć wielościanów foremnych wpisanych w kule. W starożytności bryły te nazwane były Bryłami platońskimi.

Trzynaście ksiąg Elementów Euklidesa tworzyło to wszystko, co winien był wiedzieć młody grecki matematyk rozpoczynający karierę w roku 300 p.n.e.
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